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BAJKA WSCHODNIA. 


"W Bagdadzie stolicy Arabji w A- 

zji, żył Kiedyć bogacz, znany ze 
_ swej chciwości. Pewnego razu zgu- 
"bil pas, w którym ukrył 900 duka- 
tów. 


Skapiec był niepocieszony. Z raz |k 


paczy tangal sobie resztki włosów 
ma glowie i myślał, jak rozpocząć 
poszukiwania pasa bez  ipnzyzna- 
nia się do skarbu, który się w 
nim znajduje. Wreszcie postanowił 
nozgłosić, że temu kto zwróci mu 
zgubiony pasek, stanowiący pamią- 
tkę po zmarłym ojcu, wręczy nagro 
de w wysokości 100 dukatów. 

Wkrótce zgłosił się żebnalkk — sta- 
"rusziek i wręczył zgubę bogaazawi, 
z radością myśląc o czekającej go 
miagrodzie, która uwolni go od nę- 

i kłopotów. 

Jednakże chciwiec już obmyślił 
sobie w jaki aposób wymówi się ad 
w ia nagrody. 

u zdłamiiemiu hondo starusz- 
"ka, Porren skrytke pasa, i wysy- 
pał z miej dukaty. Przeliczył je dio- 
adnie ie. Poczem nzekł: „W pasie 
mukryłem tysiąc dukatów, a teraz 
jest ich tylko 900.. Wnioskuję z te- 
go, że obiecamą nagrodę sobie odlli- 
zylkiócie. Nie biorę Wam tego za 

. Pozostaje mi tylko podzięko- 
wiać Wam semdecznie". 

Stamuszelk słuchał, mie. . wierzą 
własnym uszom. Chodziło mu mie 


sy 


tylko o utratę obiecanej nagrody, 
alle oburzyło go także posądzenie o 
kradzież. Śwoje oburzenie wyraził 
bogaczowi, który skolei zwymyślalł 
go tak, że powstala głośna sprzecz- 


aA. 
Oldgtos jej doszedł aż do sąsia- 
dów, nawet do uszu kalifa. Ten wy- 
słuchaiwszy opowiadania ‘stanca o 
powodach kłótni, odrazu domyślił 
się, że chciwy bogacz zamierza ucz- 
ciwego żebnaka oszukać. Rozkazał 
sprowadzić ich do pałacu i gładząc 
długą brodę rzekł z uśmiechem. 
„Wypadak jest zupelnie jasny. 
Zgubiomy został pasek z 1000 duka- 
tami, a znaleziony zawiera ich tylko 
900. Nie może to zatem być pasek, 
o który chodzi poszkodowanemu. 
Dlatego niechaj zmalazca zabierze 
sobie pasek oraz pieniądze i niech 
pwzechownje do czasu, aż się pra- 
wowity właściciel zgłosi. Jeśli się 
to mie stanie w przeciągu sześciu 
miesięcy, piemiądze wraz z paskiem 
należeć będą do znalazcy. Posz 
dowamy matomiast niechaj czeka 
cierpliwie, aż zgłosi się tem, kto zna- 
lazt pasek z 1000 dulkatami. ; 
Stalo się to wedlug orzeczenia ka- 
lifa. Chertwy bogacz stinacit 900 du- 
katów nazawsze, a w dodatku nava 
zit się na pośmiewisko całego mia- 


OSTATNI RAPORT. 


Wspaniały przykład bohaterstwa 
-dali ostatnio marynarze japońscy. 
Podozas wielkich manewrów floty 


mA 


japońskiej, zatonęła jedna z todzi 
podwodnych. Skoro ją wydobyto z. 
dma morskiego po długich wysie 


tego, żeby z katastrofy naszej nie 
- broni wojennej. 


- wodę. Gdyśmy chcieli zamiknąć ko- 


"Łódź zaczęła tonąć powoli ale nieu- 


"tek. Był to ostatni jego rapowt. Ra- 
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kach, przedstawił się wstrząsający, Wkrótce potem zaczęliśmy już 
obraz. W wieży komendanta znale- |odozuwać brak powietrza i groma- 
ziono trupa dowódcy lodzi podwo- |dzenie się gazów trujących. Stałek 
dnej. W kurczowo zaciśniętych pal- | opadł zupełnie na dno morskie. 
oach trzymał kilka zapisanych gn. Podwładni moi zachowali stało 
wy spokój, Na rozkaz mój rzucili 
się do pompy ręcznej i do napra- 
wiamia maszym elektrycznych. 
Wszystiko to piszę w głównej wie 
ży o godz. 11 minut 45 nano. Woda 
wdziera się zewsząd, podnosi się z 
nadzwyczajną szybkością, sięga mi 
już do pasa. Ubramia mamy prze- 
moknięte i ogarnia nas przejmujące 
ZIMNO. : 
Powiedziałem swym ludziom, że 
w każdem położemiu należy okazać 
męstwo i żimną krew. Wyda się to 
nieprawdopodobnem, ale moi ludzie 
spełnili swój obowiązek i to napsi- 
nia mię dumą i zadowoleniem! 
Zupełnie już nic nie słyszę I mam 
wrażenie, że popękały mi w uszach 
bębenki. Teraz jest godzina 12 min. 
50 rano. Zaledwie już mogę oddy= 
chać... jestam już nawpół zakruty:.. 
żeghajcte przyjaciele, czuję, że frat 
cę przytomność... 12.40... 
Japoński kapitan - bohater wydał 
o godz. 12.40 rano ostalnie swe 
tchnienie, Zginął wraz z całą swą 
bohaterską załogą. Na ód japoński . 
hce mu wystawić pomnik aby *u- 
azcić bohatera, który nawet w obli- 
czu śmierci mie cołnął się przed 
spelnieniem swego obowiązku. 


port pisany w obliczu najstraszliw- 
szej, bo powolnej śmierci spowodu 
braku powietrza, kiedy woda się- 
gala już bohaterskiemu oficerowi 
do pasa a gazy zatpuwały organizm 

W skróceniu rapońt ten bnzmi jak 
nastepuje: 

„Ponieważ nie wiam — pisał bo- 
hatenski komendant — jak mam u- 
sprawiedliwić siebie i swych ludzi 
z zamzutu zatopienia tej łodzi pod- 
wodnej, dlatego oświadczam tylko. 
że wszyscy na tym statku spełnili- 
śmy swój obowiązek do ostatniego 
tchnienia. Mogę powiedzieć, że my 
tutaj mmiej boimy się konania, któ- 
re rozpocznie się za chwilę, aniżeli 


wysnuto falszywych wniosków o 
wyntości łodzi podwodnych, jako 


Katastrofa nasza mastąpiła w 
chwili, kiedy zagłębialiśmy: się pod 


mory, zauważyliśmy, że jeden z 
łańcuchów był zerwany. Było już 
zajpóźno, aby myśleć o ratunku. 


stańnie. Światła. elektryczne poga- 
sły. Ogamęła nas niepnzenikniona” 
ciemność. 


_. CO PISZĄ DZIECI? 


„Kto z B o gi em z tym B ó g“ dinzejwo. Chłopiec miał lat ceztemnaście, a 


dziewczynika dwanaście. Kiedy przecho- 
W pewnej wsi mieszkała uboga wdowa, jTzili koło kościoła, dziewczynka nzelkła - 
złożona chorobą. W czasie zimy wysłała |: OWA; | 2d 
swoja dzieci do lasu zromadzkiego poj — Jasiu, dzównie mi iako smutno w 
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Ti 


duszy t jalkaś mnie obawa ogarnia: żeby 
mas tylko jakie mieszczęście mie spoilkało: 
wstąpmy do ikościoła i pomódłimy się dro- 
chę! Burek popilnuje sameczelk. 
_ Zostawiwszy przy drzwiach kościelnych | Smutnie mu pnzyśpiewuje, 
samecziki, weszli do świątyni Pańskiej i | Poszła mama do Bozi, 
szczerze się mocdlili, Następnie pojechali Myśmy sieroty zostały”. 
do lasu, nazbierali suchych gałęzi i wło- | Placze już biedna dziewnszik:. 
żyli ma samiki, Kiedy już ku dowawi mu- | Voce i dzionek caty, 
szyłli, ujrzeli dwa wilki, iktówe wprost ma „|. >» 
nich biegły. Ucieikać mie było można, bo | Aż tu dmogą wędnuje 
wilki byłyby ich dłogomiły, W tem roz- | Wieek-łobuz warszawslki, 
paczliwem. położemiu postanawiają bronić | Bardzo mity to chłopiec 
się: chwytają w swe siłabe męce grube ki- | Vyliko tmochę ciekawski). 
je i wznoszą przytem gwalitowne wołanie | Patrzy sobie Wicek w górę, 
o pomoc, Burek wskakuje ma sanki i|W biękit wiosennego nieba, 
szczeka. Już wilki nacierają na dzieci, już | A tam leci wróbel „Wojtek“ 
! dziówczynkę w rękę skaleczyly, a chtep-| l iknzyczy: „Wicełk! daj chleba!“ , 
„cu czapkę z głowy zdarły, Już niedhybna | Wicek z własnej, chudej ikmomik: 
śmierć zagląda obojgu w oazy, gdy | Kęs po kęsie adlamuje. 
stem z pobiliskiego zagajnika wysikakui. | „Siaroty pożywić tnzeba 1 
dwa duże psy, które prosto na wilki bie- | Tak mu wróbel poóćwierkuje. 
gną, Wówczas wilki porzuciły swoje ofia- 
ry ú rozpoczęły walike z psami, Niebawem 
też wychylił się z zagajnika i gajowy. 
-który celnymi strzałami zabił oba wili. 
W tem sposób dzieci zostały jakby cudem 
z paszczy dinapieżnych zwienząt unatowia- 
me, Kiedy już z pnzelęknienia przyszły 
moche do siebie, podziękowaly najpnzód: 
Bogu, a następuie gajowemu za szczęśli- 
we ocalenie 1 ruszyły do daru. 
Í Jasia Lebiedzika. 


Tam — płaczą biedne dłieciniki! 
aś Aczikia, AKA tuli 

z cicha popłalkuje. 
„Luli, bnaciszkku, duli“, 


E 


* + * 
franie wróbel! do chattymiki 
Ku głodnym dziecinom. 
Sliosiima łka: „Nie dopuść, Boże, 
By brat z głodu zgimął! 

O Chryste! Ty, co sieroty 
(pielką swą otaczasz! 

A witem glos jakis jej mówi: 
„Dziecię! czemu nozpaczasz?* 
A od okna, od: okienka 
Szary wiróbel leci, 

„Macie, macie tutaj chleba! 
Posillele się, dzieci" 

I tak ówienika: „Wicku miły, 
Już się dzieci pożywiły!* 


i A a 
Maleńlki wmnóbelek przykład nam daje, 
Niech „Wiróbelików* gromada wraz do 
i | czyni. staje! 
Niech karmi, miech odłziewa głodne, 
: biedne dzieci 
I niech od mas dobry pnzyłkład comaz 
k dalej Meci. 
Filatelisika — jedna z „Wwóbelków* 
ucz, kii, I, | 


„Wróbel karmi głodne dzieci“. 


(Na tle bajki K. Makuszyńsikiego) 
Kochanemu Zastępowi Wsnóbellków — 
MONA y poświęcam. 
Ponad drogi, ponad pola wróbel leci szawy, 
W szary ubmamy. spemcercik, ' 
W siwe szanawary. 
Leci, leci poówierkuje, a mima jego w seola 
(Niema  jastnzębia, mi kota) 
Leo, spogilądia dokola. 
| przeleciał wnóbelek kolo małej chatyniki, 
Drgnęło jago” serduszko, 


K 


_ Odpowiedzi Czarnego Wujaszka. 


Irka Porubianika. Istotnie, listów napty- miejsca ma odpowiedzi, które Ci się tak 
wa do „Mojego Światlka* coraz więcej i | podobają. Wolałbym zmniejszyć = inne 
~ na każdy z nich staram się odpowiedzieć. |dziaty „Mojego Światlka“, niż skąjpić mioj- 
Nie sądzę jednalk, żeby tych listów było |sca ma odpowiedzi, w których są omawia- 
kiedzukolwiek za dużo F żebv zabrakło lue sprawy Czytelników.: bezpośrednio ‘ah 
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obdhiodzące. To chyba jest w pisemku dla 
dzieci majważmiejsze, 

Promyk. Caly Twój list jest petem ra- 
dości, że mozwiązałaś lamigłówkę i że do- 


_ stałaś magrodę. Pytasz się, czy się cieszę 


mazem z Tobą. Nie, ja się cieszylem już 
wcześniej od Ciebie, bo wcześniej, miż 
Ty, wiedziałem, że dostaniesz nagrodę. Co 
do swoich łamigłówek bądź ciempliiwa. 

Basia Bebenkowska — Bydgoszcz. Roiz- 
wiązania. swojej łamigłłówiki mie musisz 
pnzysylać, Poproś siostrę, ż ME A 
edny wiersz do „Mojego Światika“. 

Maryla Kozak w Koziegłówkach, Wier- 
szoiwane rozwiązanie bandzo. miłe. Napisz 
co Się tam ciekawego dla dzieci dzieje w 
Waszych stronach. 

Janima Paulówna i jej brat Stefan w 
Olikuszu. Janince, oczywiście, pnrzebaczam, 
że list jest tak krótką natomiast jej brata 
pnzestinzegam, że materjału mozrywikowego 
jest talk dużo, iż będzie musiał dlugo Cze- 

é ma swoją kolej. Może więc lepiej by- 
łoby punzysłać jalkie opowiadanko? 

+ Tadek z Okrzejówki. Rzeazy wielkie 
zaczynajją się od małych. Twoja kolielkaja 
znaczków narazie (przedstawia się skrom- 
nie, ale: filadchistyka wymabia cienpliiwość, 
systematyczność i drobiazgowość. Jeżeli 
wyrobisz w sobie te zalety, to się Twój 
zbiór powiększy, Siostuzyczkę i bnaciszka, 
którzy się pobili o „Mój Światek*, uścislkaij 
„odejmie i mamów, żeby też coś o sosie 
napisali, o ile oczywiście są już w tym 


wieku, że umieją pisać, 


Zygmuś Kowalik,  Wystanczy przysłać 
samo rozwiązanie. 

Haneczka i Maciuś Płodzyńscy. Ładaa 
historja! Hameczka dostała. nagrode i awe 
chcia.a iść spać, tylko domagała się, że- 
by jej Mmusia czytała książeczkę o Mar- 
eyi. Maka była zajmująca. Czy, jeżelibv 

ciuś dostał nagrodę za ów „kawalek” 
rozwią zamej zagadki, to mównieżby (ak 
zamęczał Mamusię? Zanim ma miego 108 


` padnie i nim. dostanie nagnodę, musi prz; - 


rzec, że sam będzie czytalł swoją ksią: 2cz- 
kę, a Mamusi potem opowie, co w miej 
wyczżytał, Rysunki: znakomite, 

Hermes. Bardzo mi miło powitać w To- 
bie nowego korespondenta, Ce słychać w 
, Waszej drużynie harcerskiej? ' 

Basia Sakolowska, Rzeczywiście z oclo- 
„wiedziami jest kolopot niemały, aie się 


_ tem mie (krępuj i pisz jak majczęściej. Lo- 


 gogryf ułóż i przyślij, alle bądź pazygotńto- 


Wema na to, że będzie on czełkał diugo na 
' voja kolej, Napisz mi szczegółowo, w ja- 
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radość, że o nim napisałam i jalk się z so 


bą pomozumiewacie. 


Zosia Sierpińska z Będzina. s 
nie gniewam, że mi zabienasz czas Swoum 


listem. Piszących listy do „Mojego Swiat- 
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Wcale. się 


ka“ mie ja nazwałem „vodena“. Omi się 


sami talk mazwali, Zdaje mi się, że to w 
danym wypadku nazwa ta jest zupelnie 
odpowiednia. Ponieważ rodziny korespon- 
dują z sobą, więc może napiszesz za po- 
średniiciiwem „Mojego Swiatka‘ ‘do któ- 
rejś ze swych przyjaciółek, co słychać u 
Was w szkole. 

E. Baranowski. Należy być cienpliwym, 
To, co piszesz o awojem szczęściu w 


być w tem, że się pokomało trudności i 
rozwiązalo damigłówiki, a mie w tem, żeby 
dostać magruodę. Staraj się nietylko terad. 


Tee, 
to miezego nie dowodzi, Nasze  hamigtów= 
ki to mie lotenja, Zadowolemie. powinno 


ale i w całem życiu znajdiywać szczęście 


pnzedewszyukiem w dokomanem pzez 


siebie dziele, a mie w zysku, które z miego 


będziesz ciągmął. Zysk nie zawsze jest pe- 


wany a dobie dzieło może inwać dlugo, 


albo mawet istnieć zawsze. ; 


Młody bokser. Nigdy mie widizitałłem. za- 


wodów bokse.sikich, ale kiedy bytem w 
Twoim wieku, również lubilem. się bołkso-- 
wać. Wszyscy zdrowi i dzielni chłopcy to 


lubią. Rozwiązanie, które. pnzyciańłeś, jest 


dostateczne. Rebus bardzo tmuciny. 


Halinka Wołoszynowiezówna, W ypnaco- g 


wanie mapisz i przyślij. Oczywiście do 


„nodziniki* pozwalam Ci należeć, alo na 
umieszczenie swego: logogryłu musisz po- 


czelkać, 


Halina Sojanika. Twoje mozumme Opo- 
wiadiamka poczekają na swoją kolej, Do 


druku się nadają. Ponieważ podobat Ci 
się mój wierszyk, więc mi piszesz, że je- 


stem „njsławniejszym poetą Polski", My- 


lisz się, moje dziecko. Nie jestem mietyl- - 


ko najsławniajszym. ale nawet sławny. 
„ystarczy mi, że Wam się podoba o, go 
piszę. 


stylem i staranniej, 


Halinka Kondracka, Dowiaduję się z 


Twojego listu, że należysz do PCK i że 
bierzesz udział w przedstawieniach na tę 


ongamizację. Pnzy okazji przyślij. do „Mo- 


jego. światka“  spuawozdamie z takiego 
przeds awiemiia, n 


Alicja Szezepańska. Nie dlatego mie za- 
„Młotm 


imieszczam swej 


fotografji wi 


Świaliku*, że jestem bandzo czanny, tyl.” 


Ajer. Staraj się pisać mniej ozdobnym „i 


Ad j, Napisz j0; | ko dlatego, że szkoda na to miejsca wo 
(e 10 sopsób Twój kotek Mameuś okazal taaaice dha dzieci, Zawsze to mówię i po” 
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wtamzam to raz jeszcze, że ważne jest to,.,Nienaz myślę o tem, czy Wujaszek jest 


co piszę, a nie ldo, jak wygladam. 

Waldemar Szczepański, Twoja fami- 
główka jest bardoz stamamnie napisama i 
czeka na swoja kolej. 

Krysia Niezapominajka. Bardzoś dowej; 
nie napisala  mozwiązamie łamigłówek z 
poprzedniego numem „Mojego Świallika”. 
Piszesz miamowicie talk: 

Już w tym karnawale 

falkowiczó wna 

"Zdobyła nagrode, 

A ja? — dotąd — wcale. 
Dlaczego? 

Dlatego, Krysi, że los nie padł. alle ży- 
mę Ci, żebyś z czasem zdobyła taką mia- 
gmodłę, pak Titalkowiczówma. 

Alicja Jaworska w Rudnikach p-ta 
wiercie. Piszesz mi, że Ci się podobał w 

- ostatnim „Moim Światłku* wiemszylk p. t. 
„Bańwam ze śniegu”, że się go nauczyłaś 

- ma pamięć, a etaz uczysz go młodszą sio- 
 stmzyczikę, Jalka szkoda, że już mima snie- 
gm fi że nie można już lepi 
bałtwama. Opisz mi wioskę, w której mié- 
sdkasz, bo to może być imitieresującę choć 

wątjpiisz, czy ninie to będzie ciekawiiło. 

ysia Grodowska. „Podanie o zaloże- 
niu Warszawy mapisaaś starannie i bar- 

- dzo za mie dziękuję. 

"Wacio z Okrzejówki. Opomować. 

Zosieńka Skibówna. Lubię zarówno ma- 
łe jak i duże dzieci, Prawdę mówiąc, nie 

"odiróżniam dużych od małych dzieci. Dzie- 
ci dla nas starszych są poprostu dziećmi, 
z któremi mamy dużo kłopotów, a kitóre 
mimo to, kochamy, 

Kazimierz Skwara, Stnasznie jestem nad, 
ż6 Ci się tak odrazu spodobatem. Ty mnie 
również, bo rzeczywiście umiesz  „praleo- 
wać umysłowo”. Rozwiązamie jest dolbme. 

Hania Olejarczykówna. Piszesz mi talk: 


t 


é prawdziwego 


tak camy i jak się nazywa?“ Odjpowiia- 
dam: mie jestem tak czammy, jak munzym. 
Stanowczo bielszy, tyliko włosy mam czańr- 
ne, ale gdy mnie będziecie zarzucaty py- 
taniami o tę czanność, to órtwieję i mazwę 
się Białym Wiujaszikiem, alle już wtedy 
taik będziesz duża, że sama się dowiesz, 
jak się naprawdę nazywam, bo teraz Ci 
nie powiem, Czyż nie wygodniej to dla 
Was, że mnie nazywacie poprostu Wiu- 
jasizlkiiem ? 

Eugenjusz Wach. Łamigłówki pnzegllą- 
dam przy oddawaniu do druku. Odbywa 
się to kolejno i trwa zawsze dllnższy czas. 

Irmuś Marymarz, Piszesz mi, że masz „zâ 
wodna nadzije zostać maryminzem, I pro- 
siibym Czarnego Wujaszka o wsłkazamie 


mi drogi do mizeczywistnieniia moich ży- 


czeń. A gdy będę bujał po momzu jalso 
polski marynarz, bądź pewny, żę i tam 
het, daleko o Tobie Czamy Wujaszku nie 
zapomne”. Odpowiedź moja jest króllka: 
najpienw skończ szkołę, a potem będżiemy 
radzić, co począć dalej. Narazie pest je- 
sz6że dużo czasu myśleć o momzu, skono 
jestes w IV iklasiie, 

Zosia Riihgmanówna w Dąbrowie, "Tak 
się szczęśliwie złożyło, że właśnie wygina- 
tas zmaczki pocztowe. Twoja kollelkiaja 
znaczków nieco się wzbogaci. 

Sarenika Modwooka, Przeczytaj 
wiedź dla Hami Olejarczylkkówmiy. 

Wszystkim, którzy mi pnzydłalii mate- 
tjat do „Mojego światka“ serdecznie dizie- 
kuję i proszę o cienpliwość w. wyczelki- 
waniu ma swoją kolej. waridowi Gii- 
szczyńskiemu za miezwyklle ozdobne, a 
Tadeuszowi Śpiewakowskiemu i Sokolemu 
Oku za pracowite wykonanie rozwiązań 
należy się publiczna pochwała, co też ni- 
niejszem czynię. 


odpo- 


ROZRYWKI UMYSŁOWE. 


= Rozwiązanie łamigłówek z Nr. 23 „Mojego Swiatka”: 
| Logogryf: KARNAWAŁ 


Moja łamigłówka: 


DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI: 

1) Żygmuś Kowalik, kop. „Jawisz”*; 2) 
Haneczka Płodzyńska; 3) Gucio Pachlew- 
alk, Dąbuowa; 4) Isieńka Ottówna, Dą: 


browa; M. Stach Maladyn: 6) Eugemjusz 


IŁŁAKOWICZOWNA. 


Surowiec; 7) Mały Nanciarz z Niwkt; 8) 
Heniek‘ Caba 4 Niwiki; 9) Rysio Szczepań- 
ski; 10) Maryla Kozak, Koziegłłówki; 11) 
Józef Slima; 12) Czarna Lusia; 13) K 

sia Niezapominajka; 14) Jasia Lebi X 


y 
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15) Ludwik Skorus, Dańdówika; 16) Zenia 
Jodltowsika; 17) Janina Paulówma, Olkusz: 
18) Halinka Szungocińska; 19) Pilamek 
Bohdan, Czeladź; 20) „Czarny As“: 21) 
Danusia Dregerówna: 22) Inka Stybiiń- 
dka; 25) Bolesław Pioitnowstki; 24) „Pro- 
myik“; 25) Barbana z pad 5; 26) Wincenty 
Domagała kop. „Sałumn*; 27) Marja Gó- 
naliczyłk, Zawiencie; 28) Lumieczka ,„Mnsz- 
Ika" z Będzina: 29) Basia Komdlków - 

na z Olkusza; 50) Cezary Słtanek: 31) Tr- 
ka: Porubianika: 52) Basia Bebenlkowelka. 
Bydgoszcz; 53) Edward Gruszczyński; 34) 
Zofja Jędmusikówna; 35) Tadek z Okrze- 
jówiki; 55) „Najmiłodsze Sokole“ z Dą- 
bnowy; 37) Wacia Knapikówna z Dąbro- 
wy; 38) Tadeusz Śpiewakowsłki; 39) Jure" 
Dziurowiicz, Myszków: 40) Junak Voise; 
44) Amiotek Waełarw: 42) „Czanne Oko" Z 
Dańdówiki; 45) „Młody bokser“; 44) Wha- 
dyslaw Kruk, Dańdówika; 45) Jurek Skar 
żyński; 46) Tadeusz Gnzeszczak, Bedizin; 
47) Surowiec Luojan z Milowie; 43) Ax- 
drzej Frycz, Klimontów; 49) R. Bara- 
mowilki; 50) „Sokole Oko“: 51) Marta 
Kllimczalkówna: 52) - Jasio Klich, Będzim: 
53) Otolusta Włosowiczówina: 54) Manja 
Biaajnórwmia, Dabrowa: 55) Dana Faliń- 
ska; Ae Gopi ówna z Klimontowa; 97) 
Jerzy Sikorski, Dąbrowa: 58) Janusz Li- 
sidiki, kop. „Saim“; 59) Basia Gajewska: 
60) Alinka Plłoezajówna z Kazlrienza; 
641) Basia Solkotowsikas 62) Siempińska Zo- 
, Będzin: 65) Jadkóľka z Kiimontows : 
64) Hellema Santarius: 65) Krysia Sadków 
nias 66) Sefoia Górelka; 67) Mima Jalkie- 
Wr 68) Czamniy Pilaetiuś: 69) Fajgen- 
bilat W., Będzin; 70) Plomjam Kiwapisz: 71) 
Zbyszek Mmozik z Dańdówiki; 72) „Czar- 
wy Piotmuś" z Dańdówiki: 73) Marysia Ne- 


mih kop. „Saturn“; 75) Mirusia „Łyż- 
wiarka” z Czeladzi; 76) Aleksandma Zie- 
bówma, Gollomóg: 77), „Miłośnik „Mojego 
Świarńlka”; 78) „Patnjońłka* z Dąbrowy: 
79) „Fermes“ z Bobautku: 8)0 Alojzelk Ha- 
ła; 81) Stasia Flałówna; 82) Bień Luajam: 
83) „Ajer“ z Bobiku; 84) Helena Barto- 
„szówmia z Bobiku; 85) Halina Jastrzębiec. 
Topollstka, Chojnice (na Pomorzu); 86) Ta- 
dłerusiz Derda; 87) Mały Miś z Niiwdaiz 86 
ózet Gabryś z Czeladzi; 89) Stanislaw 
Pluciński; 90) Halina Sojamika: 94) Julljam 
Sfllsoma; 92) Halima  Wołoszynowiezówma 
95) lmema Sojówma: 94) Wiadyshaw Ko- 
ścialk; 95) Jerzy Piwowamezyik — „Filliaite- 
lista“ Niemce; 96) Tadzio Olszowiki — 
„Zbiiewacz manek“ Niemce; 97) Zofija Dab- 
kówmia Zawiercie: 98) Zidbiee Bnomistaw: 
99) Flemielk Patuszyński, 100) Maniam z So- 


„MOJ ŚWIATEK* 


stomówna, kop. „Saltum“; 74) Henius Gór- | G 


Sw. 7 


snowca; O) Maryja Rutkowska z Cho- 
amezówika; 102) Krysia Gradowsika, 105) 


Krysia Gannawska; 104) Wacio z „Olkrze- 
jówlki”; 105) Bolesław Garliewiicz. filateli- 
sta z Czeladzi: 106) Zarębski Zdzisław 


„filatelista“ z Czeladzi: 107) Danusia - 


„Szamodłka* z 


rzyúska z Czelwdzi; 108) z Cz 
i zazyłk Milati- 


Jadzi: — 109) 


ISAW ie 
lista“ z Czeladzi; 110) Zosieńka Skilbówama 


z Dąbrowy; tti) Krysia Pijalikowska z 

Grodiźca; 112)  Olejarczykówna Hamia, 

113) Skwara Kazimienz: 114) Seweryn Ru- 

bimiiichit g Będzina; 115) Jan Garczarczyłk 

z Będzina: 147) Jumek Zagrodzki z Dąbro- 
Sławnuś 


wy; 118) Kożźlilk; 119) Wyłupek Jó- 
zef z Dąb: ; 120) Krysia i Dzidzia Hel- 
manówmie Z B rowy; 124) Halina i Ry- 


szand Katolik z Będzina; 122) Wach Eu- 
genjusz z Dąbrowy; 125) „Zuch” z Dąbro- 
wy; 104) „Samenka Mordnooka': 125) Li- 
sówmią Olusia z Dąbrowy; 126) Zosia Riing- 
mamówma z Dąbmowy; 127) Zenia Bowian= 
ka z Dąbrowy; 128) Dzidzia i Janusz Mid- 
znrikiewiezowiie; 129) Jedinek Slkanszewałki 
„Filatelista“; 150) Bięsaga Kazimiena: 151) 
Manj ; 152) „Miody mando- 
limasłta*; 135) „Walo“; 134)  Gmabowsiki. 
Zdzisław: 455) Krysia Siemiieńska; 
Stasiek z Barbary; 157) Słemia Wi 
158) Imus „Marymanz*; 139) Walid 


Szczepański; 140) Alicja Szczepańska; 141) - 


Janeczka Komdracką; 142) Ceeiia Koj 
kówma: 145) Jadzia Strzałkowska: 1/44) Me- 
lena Chałałtówma, 145) Wódz lmdljan „Pira- 
we Sence“; 146) Halinka. Gnzędzianika w 
Będzimie; 147) Alicja Jaworska w Rmdhi- 
ikach p-ta iemcie. $ 


NAGRODY OTRZYMALI: 1) Stefcie 

ówska — gna fowanzycka „Ni i Pile: 
klo“, 2) Flomjan Kwapisz — 
morkiki* J. Bohnszewicza. 3) Zosieńika 
bówna z Dąbrowy — 
ziące" J. Biemońslkięgo, 4) Kirysia Siemień- 
ska — „Wesołe PFiglamki” J. Hebbontona. 
5) Dzidzia i Janusz Mazu xwiłe. — 
poai pa- 8 "Tadeusz SB A 

qdziin == s kich ypowàastelk™ Kmzy- 

Sehmidita. 


sztoła 


Ponadito komplet (6 sat.) maadkich oka- f 


zów, filatellistycznych 0 ali: 1) Jędmęk 
Skamszewslki, 2) Zosia Ri aj w 
Dąbnawieg 3) Zdzisław Zanębski: z: Czelu- 
dzi, 4) Tadżio Olszewski z Niiemiea, 5) Je- 
mzy Piwowamezyłk z Niemiec 6) Stanisław 
Maszozyłk, 7) Sewe Rubinilicht z Pedal- 
ma, 8) Bolesław Garlewicz z Czeladzi, 9) 
Czamy As 


Wiitadłaa; 


„Ragbójnik 
Śkii- 
„W sllomieczne mie- 
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| ZAGADKOWY NAPIS. 
(Ut. Ludwik Skorus — Dańdówka). 


Czytelnik .„Mojego Światika“ prze 
sal swemu dziadzitowi. jakieś dziw- 
me pismo. Dziadzio w żaden sposób 
- majpisu tego nie mógł odczytać. Mó- 
"wiz „Nie anam tego języka”. Może 
kto z Czytelników „Mojego Świat- 
_ka'* przyjdzie z pomocą staruszko- 
wi i postara się napis ten odczytać. 
Mó jświat ekje stu lu hion emprżez 
dzi ecip isem ki em. 


„~ ŁAMIGŁÓWKA I. 

/. (ułożyła Basia Konidkówna). ` 
- Z podanych niżej sylab ułożyć 10 
 wymazów, któr pierwsze litery 
 Gzyłame z góry ma dół dadzą imię i 
nazwisko słynnego Polaika. 

_ ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) T- 
mię żeńskie. 2) Część cyrku. 3) Wo- 
dospad w Ameryce. 4) Imie męskie. 
5) Wyspa. 6) Inaczej wychodźcy. 
7) Inaczej rozbójnicy morscy. 8) 
„ Planeta. 9) Miejscowość kuracy jna. 
10) Kraj. i i 

aoa SYLABY: na — ja — ga — ni — ma 
"21 — mila — is — ka— ma — are — 
- dja — emi — al — mierz — pie — lan 


m — gram — ka — ban — ram — raci 
ci — rab — ja. 


ŁAMIGŁÓWKA II. 
(Ut. Basia Bebenikowska.) 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) 
Kwiat, 2) Samogłoska. 3) Owoc, 4) 
Imię żeńskie. 5) Zwienzę. 6) Ptak. 7) 
Miejscowość gómska, 8) Instrument - 
muzyczny. 9) Przyrząd do mierze- 
mia. ezau. 

SYLABY: y — ko — we — nia — 
go — ze — tra — siol — no — nja — 
za — dry — be — cy — pa — o — ge 
me — wa — fa — so — gam 

Pierwsze litery, czytame z góry me 
dół, dadzą rozwiązanie. 


ŁAMIGŁÓWKA If. 
(uł. Jerzy Sikonski z Dąbrowy Gór.) 
Piemsze litery czytane z góry na 
dół dadzą rozwiązamie. 
ZNACZENIE „WYRAZÓW: 1): 
Ptak nadmorski. 2) Domek w agro- 
dzie. 5) Bamza w Japomji. 4) Państwo 
na Północy. 5) Imie męskie. 6) Sto- 
pień. wojskowy. 7) Organ wzroku. 
SYLABY: Rzy — wa — ko — tam 
ka — o — me — fun — tan — pi — 
al — ston — ka — taj — ja — e — je 
UWAGA. 
Rozwiązania nad- 
syłać tylko do 
czwartku. 


krowa musi mało 
bo` daje- dużo 


Ta 


ryczeć, 


